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w iedzą co zrobi minister
Zaleski*

BERLIN, 23.8. K oresponden t g e 
new ski „Y ossische Zeitung”, om a
w iając w rażenie odm ow y litewskiej, 
uw aża za rzecz pew ną, że m inister 
Zaleski ze w zglądu  na etapy, p o 
przedzające  obecny stan  konflik tu  
polsko - litew skiego, w  czasie n a rad  
n ad  spraw ozdaniem  rzeczoznaw cy 
holendersk iego  van  B iocklanda p o 
staw i wniosek, k tó ry  będzie się do 
m agał, aby ra d a  ligi zajęła się ro z 
patrzen iem  całego prob lem u polsko- 
litew skiego łącznie z kw estją w ileń
ską (?) i aby  w  spraw ie tej pow zię
ta  została o sta teczn a  decyzja. K o
responden t „V ossische Z eitung” p o d 
k reśla  następnie jako m om ent w iel
ce charakterystyczny fakt, że rząd

kow ieński nie zakom unikow ał jesz
cze sk ładu  swej delegacji na  zgro
m adzenie ligi narodów . W  kołach 
genew skich odnoszą w rażenie, jako
by  rząd  kow ieński nosił się z za
m iarem  niew ysyłania w ogóle dele
gacji na o b rad y  ligi. B yłoby to  ró w 
noznaczne z doprow adzen iem  k on
flik tu  polsko-litew skiego do m om en
tu  kulm inacyjnego. R ząd  polski, m a
jąc za sobą w  konflikcie z L itw ą 
bezsprzecznie sym patję całej opinji 
św iata, m ógłby się w idzieć spow o
dow anym  do p rzed łożen ia całego 
konflik tu  na p lenarnem  zgrom adze
niu ligi n arodów  w  myśl artyku łów  
15 lub 11 p ak tu  ligi.

Fałszywe alarmy litewskie.
W ARSZAW A, 25. 8. (wł.) Biuro 

Wolfa- otrzymało wiadom ość z Kow
na o z iściach pogranicznych, spo 
wodowanych przez żołnierzy pol
skich, > tórzy w d. 21 b.Jm. mieli o- 
strzeliwać dwa razy strażników li
tewskie':, a następnej nocy znów 
do  ść miało do ’ potyczki między 
żołnierzam i polskimi a strażą litew
ską. Ze strony polskiej “urzędowo 
zaprzeczają tym wiadomościom, 
gdyż żadnych zajść pogranicznych 
nie było.

Agencja H avasa również zam ie

ściła  ze źródeł niemieckich w iado
m ość z Kowna, jakoby w d. 21 bm. 
50 żołnierży polskich zaatakow ało 
5 policjantów litewskich i wzięło 
ich do niewoli.

W sprawie tej P.A.T. donosi, że 
21 bm. słyszane były 5 strzały  l i 
tewskie, a następnie puszczono 2 
rakiety czerwone, a potem około 50 
strzałów. W ładze litewskie wyjaśni
ły  władzom polskim, że strzelano 
do przemytników, którzy przedziera
li się z Litwy do Polski.

Flaga polska w parlamencie niemieckim
na kongresie Unii międzyparlamentarnej.

■ BEL LIN, 25. 8. — W przeddzień
otwarcia kongresu unji m iędzypar
lamentarnej w olbrzymich kuluarach 
reichstagu, udekorowanych zielenią 
1 flagami, odbył się »bierabend« 
(wieczór piwny) uczestników kon
gresu i zagranicznych gości.

Po raz pierwszy od istnienia 
reichstagu w sali, w której znajduje 
s ię  statua Wilhelba 1 oraz biust 
Hindenburga, zaw isła flaga o pol
skich barwach narodowych, umie
szczona obok wielkobrytyjskiej i 
francuskiej.

W przyjęciu wziefo udział prawie 
1000 osób.

Witając gości, prezydent reich
s tagu  Loebe zapewnił, że przedsta-

Obrady unji międzyparlamentarnej.

Odznaczenie majorów Idzikowskiego i Kubali.
WARSZAWA, 25. 8. W kasynie 

oficerskiem 1 pułku lotniczego o d 
było się wczoraj w południe ofi
cjalne śniadanie na cześć majorów 
Idzikowskiego i Kubali.

Na śniadaniu tern szef deparla 
mentu IV żeglugi powietrznej pu ł
kownik Rayski wręczył obu lotnikom 
w imieniu p. ministra spraw  woj
skowych złote krzyże zasługi.

deszcze w tym raku w szeregu miast odbędą si
wybory do rad kas cSiorycti*

WARSZAWA, 25. 8. Obecnie od
bywają się przygotowania do m a
jących n a s tą p ić . w końcu bieżącego 
roku wyborów do rad  kas chorych 
w całem szeregu m iast prowincjo
nalnych, jak białystok, Łódź, P iotr
ków i Radomsko.

W ybory te przewidziane zostały

dekretem prezydenta Rzeczypospolitej 
o  radach kasy chorych i dotyczą 
tylko tych rad, w których kadencja 
w ygasła w przewidzianym terminie 

W W arszawie, gdzie rada kasy 
chorych została zawieszona w swej 
działalności przed terminem wybory 
się  nie odbędą.

Wielki koncern „GaescSie
eksportować będzie wyłącznie przez Cdynię.

as

WARSZAWA, 25. 8 M inister 
przem. i handlu podpisał umowę o 
oddanie na 55 lat terenu w Gdyni 
dla eksportu węgla koncernowi 
Giesche. Tern sam em  zrobiono waż
ny krok w dalszem związaniu G ór
nego Ś ląska  z naszym  portem:

Giesche swoim kosztem ma urucho
mię inwestycje mechaniczne dla e k s 
portu 55.000 tonn węgla miesięcyr 
nabyć i uruchomić pod banuu. 
polską statki o  pojemności 10 tys. 
tonn.

Aresztowanie b. posła Łańcuckiego
po zwolnieniu z więzienia w Przemyślu.

WARSZAWA, 25.8 B. poseł S ta - więzienia, zosta ł po przybyciu do 
nisław Łańcucki zwolniony na zasa- W arszawy ponownie aresztowany 
dzie amnestji z więzienia w Przem yś- na zasadzie decyzji w ładz sądowych 
lu, gdzie odbywał karę 4-letniego i osadzony na Pawiaku.

Tępienie przemytnictwa do Sowietów.
wiciele zagranicy zaznajomią się  w 
Berlinie z zamiłowaniem narodu 
niemieckiego do pokoju I nauczą 
się je cenić.

— Witamy naszych przyjaciół 
francuskich, — mówił — witamy 
także przedstawicieli z polskiego 
kraju sąsiedzkiego.

Delegacja polska przybyła dzisiaj 
pociągiem rannym. W sk ład  jej 
wchodzi 19 polaków, 14 niemców i 
12 ukraińców. Żydzi nie przybyli 
z powodu choroby posła Reicha.

Polacy i niemcy zamieszkali w 
hotelach, ukraińcy zaś przeważnie 
u znajomych i krewnych, przeby
wających na emigracji w Berlinie.

WILNO, 25.8. W ładze KOP., śc i
gając rosnące wciąż przemytnictwo 
do Sowietów, natknęły się  onegdaj 
w pobliżu wsi Orkowicze na kry
jówkę większej bandy przemytniczej.

Znaleziono w Iesie w specjalnie

w ykopanych kryjówkach wielką ilość 
sacharyny i artykułów spożywczych. 
Równocześnie znaleziono całą zbro 
jownię przemytników, składającą 
się z karabinów; granatów  ręcznych 
oraz znacznych zapasów  amunicji.

Krwawe walki z komunistami na ulicach Rygi.

BERLIN, 23. 8. (wł). W  loku
o b ra d  unji m iędzyparlam entarnej 
w  imieniu polskiej g ru p y  p rzem a
w iał prof. D ębiński, k tó ry  podzię
kow ał za zaproszenie i za gościn
ność, okazyw aną parlam entarzystom  
polskim . N astępnie m ów ca p o d 
kreślił, że n a  konferencji paryskiej 
w  roku  ubiegłym  zw racano  uw agę 
n a  różnicę bezpieczeństw a na w scho
dzie i zachodzie. O d  tego  czas 
stw ierdzono że różnicy tej niem a 
i że E uropa  stanow i pew ną całość 
p o d  w zględem  bezpieczeństw a. W

końcu m ów ca zaznaczył, że p ak  
K elloga jest b. zbliżony do  p ro 
jektu  przeciw w ojennego po!skiego> 
w niesionego w  roku  ub. w  lidze 
narodów  oraz podkreślił pokojow e 
dążenia Polski.

Na dzisiejszem posiedzeniu  rad a  
konferencji unji m iędzyparlam entar
nej w ybrała  na  przew odniczącego w 
miejsce bar. A de lsberga p rezy d en ta  
izby francuskiej.

W ybór ten  przy jęto  burzliw em i 
oklaskam i.

BERLIN, 25.8. Z  Rygi depeszują, 
że w związku z zarządzeniem rzą- 
dowem, zamykającem lewicowe zwią
zki zawodowe doszło dziś na uli
cach m iasta do gwałtownych de- 
monsiracyj robotniczych, zainsceni- 
zowanych przez t. zw. socjalistów 
niezależnych. Naprężona od rana 
sytuacja pogarszała się w ciągu dnia 
z godziny na godzinę, aż wreszcie 
w godzinach popołudniowych doszło 
do waik ulicznych między niezależ-

Kocioł bałkański d p i . . .
WIEDEŃ, 25. 8. (wł) »N. Freie 

Presse« donosi, że wkrótce w Buł- 
garji rozegrają się ważne wypadki, 
które mieć będą wielkie znaczenie 
nie tylko dla Bułgarji, lecz m ogą 
wywrzeć wpływ na stosunki w ca
łej Europie.

Słresemann chory.
BERLIN, 25.8 (wł.) Konsylium le 

karskie odradziło Stresemanowi wy
jazd do Genewy na obrady ligi na- 
odów.

nymi socjelistam i a policją. Krew 
polała się  obficie. Po obu stronach 
m ają być zabici i ranni. Walki trwa
ją dotąd. W porcie i fabrykach wy
buchł strajk. Tram wajarze odbywają 
zgrom adzenia i naradzają się nad 
przystąpieniem  do strajku. Skonsy 
gnow ane wielkie oddziały policji 
przeszukują m iasto 1 przeprowadzają 
rewizje, tropiąc podżegaczy kom u
nistycznych. Dotąd aresztow ano kil
kaset osób.

Wizyta mlii. Kwiatkowskiego
w  G d y n i .

GDYNIA, 25. 8. (wł) Dziś przy
był tu minister Kwiatkowski i wzieł 
udział w konferencji w sprawie 
rozbudowy Gdyni. Wieczorem p. 
m inister wyjechał do W arszawy.

Pogoda na dziś.
WARSZAWA, 25.8 (wł.) Na dziś 

PIM. przepowiada: N a zachodzie 
Polski deszcze, w całym kraju za
chmurzenie potem wypogodzenie się, 
nieco chłodniej, lekkie wiatry zachod
nie.
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Prasa donosi, że...
L o c a rn o  W sch o d n ie  w a ru n k ie m  

e w ak u ac ji  N adren ji .

«Daily Telepragh», omawiając 
niemieckie piany podjęcia rozmów 
w sprawie przedterminowej ewaku
acji Nadrenji, pisze że Francja i 
Belgia stanowczo sprzeciwiają się 
przyspieszeniu terminu ewakuacji i 
czynią go zależnym od następują
cych warunków:

1) Zawarcie Locarna wschodnie
go między Niemcami a Polską; 2) 
s tała  międzynarodowa kontrola w 
Nadrenji; 3) wykup 7 miljardów fran
ków wypuszczonych w obieg przez 
Niemcy podczas okupacji Belgji.

C o  do Angji, to «Daily Tele- 
graph» pisze, że sprawy tej nie na
leży wogóle poruszać, dopóki Cham 
berlain nie przyjedzie do Genewy.

W amerykańskich kołach poli
tycznych sądzą, że Francja stawia 
następujące warunki, co do opróż
nienia Nadrenji. Wyrzeczenie się 
«Anschlussu» z Austrją ze strony 
Niemiec, stała kontrola międzynaro
dowa dla Nadrenji i nowy układ 
bezpieczeństwa między Niemcami a 
Polską.
Z b ro jn y  b u n t  w ięźn iów  p o l i ty cz 

nych .

W Poniewierzu na L i t w i e  wy
buchł bunt więźniów politycznych. 
Więźniowie odsiadujący w tym wię
zieniu karę, zaprotestowali przeciw
ko złemu obchodzeniu się z nimi 
oraz złemu odżywianiu i w konse
kwencji ogłosili głodówkę. Władzę 
więzienne głównych przywódców 
wywiozły do Kowna.

Wówczas pozostali więźniowie 
wyważyli drzwi cel, rzucili się na 
na straż, którą rozbroili, poczem za
częli uciekać. Zarządzono pościg, w 
wyniku którego część zbiegów zdo
łano ująć, część zaś posiadającą 
broń, odebraną straży więziennej, 
ostrzeliwiała się i zbiegła do oko
licznych lasów, usiłując obecnie 
przedrzeć się przez granicę.

W y p ę d z a n ie  d jab ła .
W osadzie Dziki Garo obok Pod- 

hajczyk pod Lwowem zaszedł wy
padek zbiorowego obłędu u rodziny 
złożonej z 6 osób.

W ubiegły poniedziałek o godz. 
1 w nocy powiadomiono tamtejszy 
posterunek policyjny, że w domu 
Stanisława Sterna odbywają się dzi
kie orgję, w których bierze udział 
obok Sterna, jego żona i 4 synów.

Oczom przvbyłej na miejsce po
licji przedstawił się niesamowity wi
dok. W oświetlonej izbie wykonywa
ło  szalone ruchy 6 osób rozebra
nych do naga. Wszyscy okładali się 
wzajemnie kijami, wydając przytem 
dzikie okrzyki. Celem bójki było wy
pędzenie z ciała djabła.

Policja przy pomocy sąsiadów 
zdołała z trudem ubezwładnić ocie
kających krwią szaleńców. We wto
rek rano przybyła na miejsce ko
misja sądowo-lekarska, która orzek
ła, że zachodzi tu wypadek m aso
wego obłąkania na tle religijnem.

We środę, przywieziono związa
nych sznurami Sternów do zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie. 
S tarego Sterka oraz jednego z sy
nów przyjęto do zakładów pozosta
łych zaś odstawiono do szpitala 
powszechnego celem wyleczenia ich 
z ciężkich okaleczeń jakie sobie za
dali.

C z ic z e r in  p o w a ż n ie  c h o ry .

Stan zdrowia komisarza Czicze- 
rina, który już przed dwoma tygod
niami przerwał urzędowanie, pogor
szył się tak dalece, iż musiano od
łożyć projektowany na 20 b. m. wy
jazd do Niemiec, Przy Cziczerinie 
czuwa przydzielony mu lekarz.

N ow e m o ne ty .

Mennica państwowa zajęta jest 
wybijaniem nowego bilonu, Już usta
lony został wygląd i rozmiar monet

W sp o rz e  po lsk o  -  litewskim opin ja  m ię d zy n a ro d o w a  jest po  s tron ie  Po lsk i.  
Z nam ienny  g lo s  w pływ ow ego  dziennika  czesk iego .

Praga, (Ceps.).
Praska półurzędowa „Ce- 

skoslovenska Republika" nale
żąca do najbardziej wpływo
wych dzienników czeskich, przy
niosła w tych dniach na na- 
czelnem miejscu znamienny ar
tykuł, poświęcony sprawie kon
fliktu polsko-litewskiego. Autor 
artykułu tego, zatytułowanego 
„Polska a Litwa", przypomina 
na wstępie, że „Ceskosloven- 
ska Republika" już niejedno
krotnie występowała z żąda
niem, aby przewlekły konflikt 
polsko-litewski został wreszcie 
zlikwidowany. Wysuwając ten 
postulat, pismo nie kierowało 
się nigdy chęcią popierania tej, 
czy innej strony, lecz wycho
dziło poprostu z założenia, że 
istnienie ostrych konfliktów mię
dzynarodowych jest szkodliwe 
dla sprawy powszechnego po- 
koju. Dlatego też opinja euro
pejska zainteresowana być mu
si w jaknajrychlejszem zlikwi
dowaniu sporu polsko - litew
skiego i w nawiązaniu między 
obu państwami normalnych s to 
sunków, które przyczynią się 
niefylko do konsolidacji życia

srebrnych 5-złoiowych, które zosta
ną wypuszczone na rynek pieniężny 
jesienią bieżącego roku.

Ogółem wybitych zostanie 28 mil- 
jonów monet 5- Złotowych.

Mennica państwowa prowadzi da
lej studja nad nowym typem pol
skiej 1-złotówki. Nowe 1 -złotówki 
wybijane będą nie jak dotąd, w s re 
brze, lecz w niklu. Jednozłotówki ni
klowe zostaną wybite w ilości 40 
miljonów sztuk.

Wraz z wypuszczeniem na rynek 
tych monet, wycofane będą stopnio
wo stare papierowe banknoty 5-zło- 
towe i srebrne l-złotówki.

Obecnie mennica wybija w wiel
kiej ilości bilon drobny od monet 
groszowych począwszy, mając na 
uwadze ich wielkie zapotrzebowanie. 
Tak np, wybijamy, dzięki usprawnie
niu maszyn, 40 tysięcy 1 i 2-groszo
wych monet. Ogółem mennica wy
bija dziennie 120 tysięcy monet. Typ 
drobnego bilonu, będącego dotąd w 
obiegu, nie ulegnie żadnym zmia
nom.

P r o je k t  u s ta w y  o  o p iece  n a d  
m a c ie rz y ń s tw e m .

W ministerjum pracy opracowa
no już projekt nowei ustawy o opie
ce nad macierzyństwem. Ustawa na 
łożyć ma na samorządy obowiązek 
budowy i utrzymywania specjalnych 
zakładów dla kobiet i matek.

Projekt wniesiony będzie na je
siennej sesji sejmu.

C z a r n a  pośc ie l  j a k o  ś r o d e k  n a 
s e n n y .

W pewnem włoskiem sanatorium 
dla nerwowo chorych wynaleziono 
niezawodny środek przeciwko bez
senności. U pacjentów, którzy w ża
den sposób nie mogą usnąć, zasto- 
sowuje się czarną pościel, łóżko po
malowane na czarno i odpowiednio 
zaciemniony pokój.

W tak urządzonym pokoju, na
wet najbardziej podrażnieni chorzy, 
odczuwają po pewnym czasie szalo
ne zmęczenie i zapadają w głęboki 
naturalny sen,

wewnętrzno - politycznego i g o 
spodarczego Polski i Litwy, 
lecz niewątpliwie przyniosą 
znaczne korzyści również sze
rokiemu ogółowi europejskiemu.

już te ogólne przyczyny, — 
kontynuuje swe wywody „Ce- 
skoslovenska Republika", — 
uzasadniają w całej pełni ko
nieczność usilnej pracy w kie
runku zlikwidowania konfliktu. 
Ale pomimo to uświadomić s o 
bie należy, że interesowane i 
odpowiedzialne organizacje mię
dzynarodowe, które bezpośred
nio zainteresowane są zarówno 
w zachowaniu pokoju, jak i w 
tern, by pokojowi temu nie gro
ziło najmniejsze niebezpieczeń
stwo z którejkolwiek strony, 
spór polsko-litewski de facto 
już rozstrzygnęły, przyznając 
rację Polsce.

Z punktu widzenia prawnego 
konflikt został już zatem zli
kwidowany, jeśli jednak pomi
mo to porozumienia faktyczne
go polsko-litewskiego nie osią
gnięto, to wina za to żadną 
miarą spadać nie może na P o l
skę, która wszelkiemi sposoba
mi usiłowała i nadal usiłuje 
usunąć wszystkie stare przesz-

K o n g r e s  o c h r o n y  koni z a k o ń c z y ł  
s ię  u c z tą  z  kon iny .

W Paryżu odbył się niedawno 
francuski narodowy kongres ochro
ny konia, poświęcony sprawom roz
powszechnienia koni i sportu kon
nego, oraz doskonaleniu rasy koń
skiej. Wszyscy mówcy wyrażali 
przekonanie, że szlachetny koń, mi
mo wciąż wzrastającej konkurencji 
samochodu, pozostanie zawsze nie
zrównanym i pożytecznym, zarówno 
dla celów sportowych, jak militar
nych i gospodarstwa rolnego.

Poza ciekawemi referatami i in
teresującą dysknsją, największą bo
daj atrakcją była wspólna uczta, w 
której oprócz uczestników wzięli 
również udział liczni przedstawicie
le władz z ministrami: wojny, rol
nictwa oraz handlu.

Ciekawe było menu tej uczty. 
A więc: rosół z koniny; pasztet z o- 
ślej wątróbki z truflami; kie<baski z 
koniny; ozór koński w sosie pomi
dorowym; mortadela z muła; ośro 
dek serca końskiego. No i wina, 
oczywiście francuskie.

Biesiadnicy byli podobno zachwy
ceni zarówno doborem poiraw, jak 
i ich doskonałym smakiem.

A u to b u s  s y p ia ln y .

Pierwszy w Europie autobus sy 
pialny;ruszył w ubiegłym tygodniu 
z Londynu do Liverpoolu. Autobus 
mieści dwunastu pasażerów i za 
wiera dwanaście kuszetek, rozmie
szczonych w dwuch rzędach, po o- 
bu stronach wozu, jedna nad drugą. 
Autobus urządzony jest b. wygodnie, 
posiada nawet bufet. Podróż au to 
busem sypialnym do Liverpoolu z 
Londynu kosztuie wcale niedrogo, 
bo tylko 25 szylingów, t. j. o 3 pen
sy więcej niż biiet trzeciej klasy ko
leją na tym samym dystansie. Kon
kurencja autobusowa tak wystraszy
ła  towarzystwo kolejowe North 
Easteern Railway, że ogłosiło ono 
już zniżkę cen za przejazdy na pó ł
nocnych swych linjach. Autobus 
cieszy się ogromnem powodzeniem 
i miejsca w nim trzeba zamawiać 
na kilka dni przedtem.

> v

kody na drodze do porozumie
nia z Litwą.

Nie trzeba chyba specjalnie 
dowodzić, że Polska drogą naj
rozmaitszych ofiar starała się 
umożliwić Litwie pojednanie, — 
niestety jednak wszystkie do
tychczasowe propozycje polskie 
minęły się z celem, jest więc 
rzeczą jasną, że opinja między
narodowa w sporze po lsko -l i
tewskim stoi po stronie Polski, 
Przemawia za tern zarówno o- 
koliczność, że spór ten został 
już przez powołane instytucie 
na korzyść Polski rozstrzygnię
ty, jak i wzgląd na to. że nie 
można doniosłych decyzyj mię
dzynarodowych z dnia na dzień 
zmieniać, skoro nie chce się 
dopuścić do osłabienia funda
mentów powszechnego pokoju.

Nawiązując do niedawnej 
noty rządu polskiego do Kow
na, projektującej zwołanie kon
ferencji polsko - litewskiej do 
Genewy, na którą to notę rząd 
poiski otrzymał, jak wiadomo, 
odpowiedź odmowną „Cesko- 
slovenska Republika" pisze: 
„Litwa umotywowała swe ne
gatywne stanowisko do propo- 
zycyj polskich tern, że sesja 
ligi narodów pochłaniać będzie 
uwagę wszystkich delegatów, 
biorących w niej udział, i że 
wobec tego konferencja polsko- 
litewska nie mogłaby wykonać 
żadnej poważniejszej pracy. 
Dlatego też proponuje Litwa, by 
konferem g.- polsko-litewska zwo
łana została do odpowiedniej
szego miasta i w bardziej s to 
sownych warunkach".

Poddając ostrej krytyce po
wyższą motywację panaWalde- 
marasa, pismo czeskie przyzna
je zupełną rację poglądowi pra
sy polskiej na ię sprawę i, s o 
lidaryzując się w całej pełni z 
wypowiedzianym n i e d a w n o  
przez jedno z pism warszaw
skich poglądem, że „skoro p. 
Waldemaras nie chce porozu
mieć się z Polską w cztery 
oczy, rnusi ulec autorytetowi 
organizacji światowej, do któ
rej należy i której wyroki obo
wiązany jest szanować", — 
oświadcza: „Nie trzeba specjal
nie dowodzić, że stanowisko 
polskie jest słuszne. 1 my, któ
rzyśmy już niejednokrotnie mie
li okazję zajmować się sprawą 
stosunków polsko - litewskich, 
wypowiadaliśmy przy rozmai
tych okazjach pogląd analo
giczny, Przytem nie chodzi nam
0 nic innego, jak o to, by 
uchwały miarodajnych instyiu- 
cyj międzynarodowych były re
spektowane i aby okupione tak 
wieikiemi ofiarami dzieło poko
ju było jaknajlepiej zabezpie
czone. Stanowisko to podkre
ślać należy tern dobitniej, że 
wciąż jeszcze istnieją jednostki
1 państwa całe, które należą do 
obozu przeciwnego — do obozu 
wrogów pokoju.

(Ceps.)
i  S i -  i  L i  , i X. '
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Tereny kolonizacyjne
czy „kraina śm ierci”  ?

Groźne ostrzeżenie przed emigracją do Peru i póin. Brazylji.

dzić do zwyrodnienia fizycznego 
i umysłowego kilkuset tysięcy oby
wateli, którzy tworzą aparat pań
stwowy.

Zawodowe związki urzędnicze w

zbliżającym się okresie debat sej
mowych ponowią swe żądania: pod
wyżki płac od 1 października o 25 
proc. i wstawienia odpowiednich 
sum na rok przyszły.

W ostatnim czasie na łamach 
prasy, pojawiły się artykuły traktu
jące szeroko o możliwościach kolo- 
nizacyjnych w Peru I półn. Brazylji 
I o przyznaniu przez republikę peru
wiańską znacznych obszarów dla 
osadnictwa polskiego. W związku z 
tern nie można pominąć milczeniem 
następującej przestrogi:

»Ukraińskyj Nowyj Czas« zamie
szcza obszerną korespondencję z 
Orto Uliano z Brazylji, której treść 
stanowi straszliwe ostrzeżenie przed 
popieraniem emigracji do Peru, oraz 
północnej i zachodniej Brazylii.

Autor korespondencji, A. Korski, 
jak widać z treści listu, znający do
skonale stosunki, twierdzi, że kon
cesję na kolonizację w Peru, oraz 
w stanach Brazylji: Amazonas, San
to Espirito i Para, otrzymane przez 
dyrektora towarzystwa kolonizacyj- 
nego w Warszawie, p. Gliszczyń- 
sskiego, są nie do objęcia przez e- 
uropejczyków z powodu tropikalne
go gorąca, panującego przez cały 
rok.

P. Korski przedstawia w groź
nych barwach warunki życia emi
grantów w tych okolicach, dosłow
nie zwierzęce bytowanie, na jakie e- 
migranci są skazani w pustkowiach 
brak pożywienia, choroby, zwłaszcza 
febra nieuleczalna dia europejczy
ków i niebezpieczna z powodu na
stępstw, czynia.cych chorego kaleką; 
daiej wskazuje na wyzysk emigran
tów z powodu nieznajomości języ
ka portugalskiego i zależności ich 
od agentów, obchodzących się z 
nimi, jak z bydłem.

Autor koraspondencji kończy na- 
stępujączm charakterystycznym zwro 
tern:

»Ponieważ się boję, ażeby ofia
rami Brazylji i Peru nie padli moi 
bracia — ukraińcy, uważam za swój 
obowiązek przestrzec wszystkich 
przed temi krainami śmierci. Przy
jechać tutaj łatwo, ale wrócić stąd 
trudno«.

Redakcja »Expresu Zagłębia« 
wypowiadała się już kilkakrotnie w

sprawie wywozu robotników polskich 
na plantacje kawy do stanu San-Pa- 
ulo w Brazylji.

Przed wojną Brazylja płaciła a- 
gentom swoim od głowy za werbo
wanie emigrantów i wie o tern, zda
je się, kilku panów, którzy są dziś 
w bliskich stosunkach z urzędem e- 
migracyjnym. Pamiętamy doskonale, 
jak się dwaj panowie (W. i S.) kłó
cili na łamach prasy, wyrzucając 
sobie wzajemnie handel niewolnika
mi.

Dziś znów ma się to powtórzyć.
Już z przeżyć i przejść delegacji, 

która jeździła do Peru, wiemy, ja
kie niebezpieczeństwa i trudności 
przezwyciężali dalegaci, by dotrzeć, 
do tego »raju obiecanego«. A prze
cież panowie ci rozporządzali ol- 
brzymiemi środkami pieniężnemi, 
kupowali statki, auta, osły i konie, 
mieli broń, zapasy konserw itp.

Wyobraźmy sobie teraz jak bied
ni zbałamuceni włościanie będą wy
glądali, zanim dotrą do tej ziemi o- 
biecanej, gdzie niechybnie wymrze 
ich 99 procentów.

Sytuacja w Polsce nie przedsta
wia się tak rozpaczliwie, by słać 
ludzi na zatracenie.

Jeżeli tam, w tej zdobytej od rzą
du peruwiańskiego ziemi panuje ta
ki raj to czemuż nikt z pp. delega
tów nie pomyśli o przesiedleniu się 
tam wraz z rodziną.

Przecież przed stu laty, gdy e- 
migranci europejscy dążyli do Ame
ryki, wówczas nie było deldgacyi, 
lecz ci, co się osiedlili w puszczach 
ściągali innych, a nie wracali do 
kraju i nie mówili swym ziomkom:

— jedźcie tam, bo tam dobrze, 
ale my zostaniemy w kraju!

Dość już tego rozsiewania kości 
polskich po świecie. A jeżeli mamy 
już użyźniać potem i krwią polską 
jakieś ziemie zamorskie, to jeno we 
własnych koloniach i dla przyszło
ści Polski ofiary takie ponosić wol
no. (r.)

Urzędnicy zażądają  osi s e p y
2 5 proc. pociwfżiki.

Niceo liczb dookoła uposażeń pracowników państwowych.
Organ centralnej komisji poro

zumiewawczej »Pracownik Państwo
wym omawiając w numerze sierpnio
wym ciągle aktualne zagadnienie 
uposażeń pracowników państwo
wych, podaje nieco nieznanych do
tąd liczb, stanowiących ciekawy i 
ważny przyczynek do tej sprawy.

jak wiadomo od roku 1926 za
sada ruchomej mnożnej w zależ
ności od wykazów wzrostu cen 
przez gł. urz. statystydzny została 
zawieszona. Płace urzędnicze wsku
tek tego stawały się coraz bardziej 
iluzoryczne i już w listopadzie tego 
r o k u  w y t w o r z y ł a  s i ę  kc*- 
nieczność doraźnego ich podnie
sienia, by umożliwić funkcjonowanie 
aparatu rządowego. Podwyżka wy
niosła wówczas 10 proc., od l-go  
zaś stycznia 1928 r. rząd wypłaca 
urzędników zasiłek 15 procentowy. 
Przerachowanie tego wzrostu pro
centowego na rfmożną przedstawia 
się w ten sposób, że mnożna od 
grudnia 1925 r. do listopada 1926 r. 
wynosiła 45 grosze, od listopada 
1926 r. do 1 stycznia 1923 r. — 
47,3, obecnie 54,5.

Gdyby jednak rząd co miesiąc 
regulował mnożną, licząc się wyłącz
nie z wykazami gł. urz. st., wzrasta
łaby ona siaie i dziś wynosiłaby 59.

Rezultat takiego upośledzenia

płac urzędników wyraża się sumą 
418,5 miljonów zł,, których w ciągu 
2 i pół lat rząd nie dopłacił urzęd
nikom, równając nią budżet pań
stwowy. Suma ta jest akurat rów
na kwocie niedopłaconej części po
datku majątkowego. Tu się uzew- 
nętrznia ta wielka ofiara, jaka po
nieśli dla państwa w trudnym okre
sie stabilizacji budżetu, pracownicy 
państwowi.

Niedobór, który z tego tytułu się 
wytworzył w tysiącach budżetów 
urzędnicych, wystąpi w całej prze
rażającej jaskrawości, jeżeli uprzy- 
tomnimy sobie, że urzędnicy XIV 
kategorji, mający żonę i dwoje dzie
ci, pobierają miesięcznie 119 zł., w 
grupie X taka sama rodzina ma się 
utrzymać z 200 zł., że więc ogrom
na większość świata urzędniczego 
to wydziedziczeni, dla których zwy
kłe codzienne sprawy życiowe, 
zwiąłtSne z chlebem powszednim, 
to ciężka i beznadziejna troska.

Na tle tej faktycznej nędzy sze
rokich mas urzędniczych uw\ pukla 
się żywotność domagań uregulowania 
płac, staje się jasną konieczność 
podwyżki w tej wysokości, aby ona, 
przynajmniej od teraz wyrównywała 
wzrost drożyzny. Wyjście dla zrea
lizowania tego postulatu musi się 
znaleźć, jeśli nie chcemy doprowa-

Z Zakopanego.
(Korespondencja oryginalna, ale spóźniona).

Podobno w Zakopanem są jakieś 
góry? Tatry czy Karpaty? Ja oso
biście nie widziałem żadnych oso
bliwości. To jest widziałem »Tafry« 
i »Fiaty«, a o »Karpatach« czytałem 
ogłoszenia. Ale góry? To pewnie 
jakieś plotki. W Zakopanem jest dan
cing, jazz band i stęsknione kobiety. 
Pozalem nic. Absolutnie nic. Wpraw
dzie są też i mężczyźni, ale ci się 
nie liczą. Są dla kobiet. Wyłącznie i 
bez gwarancji. Wyjątkiem jest jedy
nie dyrektor Willner, który samotnie 
siedzi u »Trzaski« i czyta gazety. 
Ale już mecenas Forelle—ho—ho! — 
bądźmy dyskretni!

Tańczy Kiepura senior, tańczy 
Kiepura junior, tańczy Koziołkow, 
tańczy rzesza nauczycieli z semina
rium na Wawelu, panny Szwajcerów- 
ny, p. Benzefowa, p. Lubelska I t. d. 
i t. d. i t. d.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Siemiei Dziś: Bartłomieja 
Jutro: Ludwika 
Wschód słońca 4.54 
Zachód „ 6.41

RADIO.
Piątek 24 — sierpnia.

K A T O W I C E .
16.40 Komunikaty polsk. z w. zrzeszeń 

gosp. wo(. śl.
17.05 Transmisja z Warszawy.
17.25 Odczyt pt. „Dzielnica łacińska i 

jej życie1*.
17.50 Przerwa.
18.— Koncert popołudniowy.
19.— Rozmaitości.
19.20 Komunikat sportowy.
19.50 Odczyt z cyklu: „Piękno sportów 

otniczych".
19.50 Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.50 Transmisja koncertu symfoniczne

go z Warszawy.
22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT
22.50 Skrzynka pocztowa w J ę z y k u  

francuskim.

GgróJna.

Decyzja w sprawls ubezpiecze
nia majstrśw fabryczu^Gh.

Jak się dowiadujemy z centralnej 
organizacji związku zawodowego 
pracowników umysłowych na wnio
sek zakładu ubezpieczeniowego pra
cowników umysłowych, minisferjum 
pracy wydało swoją opinję w spra
wie obowiązku ubezpieczenia maj
strów fabrycznych. Zakłady fabrycz
ne odmówiły ubezpieczenia, moty
wując swoje stanowisko tern, że 
majstrowie podpadają pod kategorię 
pracowników fizycznych.

Obecnie po wszechstronnem zba
daniu warunków prac i opierając 
3ię na art. 5 ustawy rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, wydane 
zostały następujące tezy, wyjaśnia
jące tę sprawę. Pod kategorję pra
cowników umysłowych podpadają: 
1) osoby spełniające administrację 
i nadzór; 2) osoby, spełniające wa
runki technicznego kierownictwa i 
nie posiadające tytułu majstra, któ
ry może nie przysługiwać w danem 
przedsiębiorstwie; 3) osoby, posia
dające tytuł i sprawuiące nadzór 
i pełniące pracę, nie spełniając czyn
ności fizycznych.

W związku z powyższą decyzją 
kilka tysięcy majstrów na terenie 
Rzplitej podpada pod obowiązek u- 
bezpieczenia w zakładach dla pra
cowników umysłowych.

Obok »Morskiego Oka«—dancin
gu — »Morskie Oko« — teatr. Tam 
naucza ks. Oraczewski garstkę tych, 
którzy zniechęcili się tańcem i chcą 
odpocząć. »Wielki mówca« gromi i 
prorokuje, a z dancingu dociera mo
dny motyw »Siadaj pan — nic nie 
gadajpan!« Gorszy się Makuszyń
ski i rozpoczyna nową serję omle
tów i listów z Zakopanego. — Go
dzina czwarta nad ranem. To samo, 
co było o dziesiątej rano, w połu
dnie, popołudniu, wieczorem. Dan
cing. Jazz-band. Stęsknione kobiety, 
(ale jakie kobiety!!!) 1 podobno mó
wią, że w Zakopanem są góry, Ta
try, Morskie Oko, górale.,. A może 
to tylko plotki i kłamstwa masonów 
i sanatorów?

Tymoteusz Oitym.

Z Sosnowca.
(s) 10-Iecie niepodległości. W 

związku z przypadającą na dzień 
11 listopada 1928 r. 10 tą rocznicę 
niepodległego bytu Rzeczypospoli
tej — z a r z ą d  związku legio
nistów w Sosnowcu zwołuje zebra
nie w celu powołania do życia ko
mitetu obywatelskiego obchodu 10- 
ciolecia niepodległości.

Zebranie odbęazie się dnia 30 
sierpnia, w czwartek, o godz. 7-ej 
wieczorem w sali rady miejskie w 
Sosnowcu ul. Warszawska 6.

(s) Sosnow iczanie na zaw ody 
cyklis tów . W pierwszej połowie 
września z Warszawy dookoła Poi- 
ski wyruszy kilkudziesięciu zawodo
wych sportsmenów na rowerach.

Z ramienia towarzystwa cyklistów 
w Sosnowcu ma wziąć udział w 
raidzie znany zwycięsca w dłuższych 
zawodach cyklistów p. Kukieła oraz 
p. Rasińsk* ? •' t>olak.

NfcYA. ., lubią 
Bardzo Panie,
Bo niezrównane są 
W smaku i tanie.

(s) Ogłoszenie o licy tac ji. W 
wydziale śledczym w Sosnowcu od
będzie się w dniu 25. VIII. rb. o g. 
15-ej, licytacja rzeczy niewiadome- 
domego pochodzeni. Wykaz sprze
dawanych przedmiotów ogłoszony 
był w »Expresie Zagłębia«, z dm a 
20.7. rb. i 18. 7. rb.

(s) Drogocenne perły  ze szkła. 
Adela Felensówna (Kowalska 12) 
zameldowała, że idąc ulicą Mała
chowskiego w stronę dworca, zagu 
biła sznur pereł białych szklanych, 
zapinanych na srebrny zamek, war
tości 600 zł.

(s) O b łow ili się... Dnia 22 bm 
o godz. 23, Franciszek Lubowiecki 
(Dęblińska 11) zameldował w ko
misariacie, że podczas pobytu na 
letnisku skradziono mu z mieszka
nia futra, garderobę i bieliznę, war
tości 8,000 zł.

Z Będzina.
(b) Osobiste. Referendarz do 

spraw wodnych w starostwie, ma
gister praw Stanisław Śmietanko, 
wrócił z 6 tygodniowych ćwiczeń 
wojskowych 1 objął urzędowanie.

(b) Ku uwadze rodz iców . Dnia 
28 i 29 bm. odbędą się dodatkowe 
zapisy dzieci do szkół powszech
nych w Będzinie.

Zapisy przyjmować będą kie
rownicy poszczególnych SEkó1, od 
godziny 9 do 12 w południ®
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(b) O  b u d o w ie  p o m n ik a  11 pp .
Posiedzenia komisji artystyczno-tech
nicznej budowy pomnika poległym 
oficerom i żołnierzom 11 pp. ziemi 
będzińskiej, zapowiedziane na ubie
gły wtorek, z powodu nieprzybycia 
dostatecznej ilości członków komisji 
zostało odwołane do czasu powrotu 
ish z letnich wywczasów.

Prace przedwstępne w tym kie
runku zostaną poczynione przez inż. 
Rudzkiego i prez. A. Michla.

P o  sąsiedzku: siekierą w łeb. — Majster i czeladnik. —
Bóiki i nie bójki.

NEY się o dobroć 
Towaru nie lęka, 
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka.

(b) W o jsk o w a  kw alif ikac ja  s a 
m o ch o d ó w . W ubiegłą środę i 
czwartek w starostwie specjalna ko
misja wojewódzka z inżynierem S o 
kołowskim na czeie dokonała woj
skowej kwalifikacji samochodów, 
znajdujących się na terenie naszego 
powiatu.

Komisja zakwalifikowała według 
różnych grup z górą 209 samocho
dów ciężarowych i osobowych,

(b) Kto kupu je  d o m y  z a  d o 
la ry ?  Dom przy ulicy Sączewskie- 
go w Będzinie, w którym obecnie 
mieści się oddział banku handlowe
go w Warszawie, został kupiony za 
40.000 dolarów, przez znanego po
wojennego fabrykanta zakładów prze
mysłu cynkowego w Będzinie p. Sz. 
Fiirstenberga.

Oddział będziński banku han
dlowego w Warszawie będzie zam
knięty.

(b) R a m y  d o  o b r a z ó w .  Oneg- 
dai na dworcu w Będzinie P. No
wakowi, nieznany sprawca skradł 
12 ram do obrazów wartości 100 zł.

NEY dla Szanownej 
Zagłębia Publiki 
Poleca cukry, 
Torty i herbatniki.

(b) A m a to r  k ró lików , józefie 
Grońskiej zamieszkałej przy ulicy 
Siemońskiei 43, nieznany sprawca 
skradł z komórki 8 królików war
tości 20 zł,

(b) K ra d z ie ż  w u rz ę d z ie  p o c z 
tow ym . Mieszkańcowi Strzemie 
szyc M. Toborkowi w urzędzie pocz
towym w Będzinie skradziono port
fel z dokumentami i 420 złotych go- 
tO'.vVr!

Niezwykły przejaw nienawiści 
sąsiedzkiej był przedmiotem rozpra
wy rozpoznanej przez wydział ape
lacyjny sądu okręgowego w S osnow 
cu w dniu wczorajszym. Niejaki Win
centy Cebulski, zamożny włościan 
w Wolbromiu, był w stałych niepo
rozumieniach ze swym sąsiadem 
Piotrem Konieczką. Obydwie s tro 
ny odgrażały się sobie wzajemnie i 
wreszcie nadszedł dzień rozprawy, 
w którym Cebulski znienawidzone
mu sąsiadowi zadał kilka cięć sie
kierą w głowę. Cebulskiego are
sztowano, wkrótce jednak Konieczko 
powrócił do zdrowia, a sąd  pokoju, 
biorąc okoliczności ragodzące, wy
mierzył Cebulskiemu karę tylko 
trzechmiesięcznego więzienia. S ąd  
okręgowy wyrok ten wczoraj za
twierdził.

Ciekawym typem piekarskiego 
majstra :est 41-letni Piotr Ekiert, 
mieszkaniec Sosnowca, ul. Lisia 10, 
który został pozwany przez sąd 
przez swego czeladnika 19-letniego 
Bolesława Lazurowicza. Ekiert, zbu
dzony pewnej nocy do pracy przez 
Lazurewicza, tak sje tern rozgniewał, 
że zbił Bogu ducha winnego praco
wnika, kiedy ten wybiegł z  piekar
ni na ulicę, wołając o pomoc, po
walił go na ziemię i pokrwawił go 
nożem, grożąc jeszcze połamaniem 
żeber. Lazurowicz w obawie przed 
spełnieniem groźby przez Ekierta, 
umilkł, doniosło się to jednak do 
władzy policyjnej, która skierowała 
sprawę na drogę sądową. Zapalczy
wego chlebodawcę sąd skazał na 
siedem dni aresztu.

Z C zeladzi.
(c) Z  policji. Komisarjat policji 

w Czeladzi prostuje uwagi, dotyczą
ce notatki w nr. 194 z dnia 22 bm. 
w sprawie komunikacji autobusowej 
bez koncesji. Okazuje się jednak, że 
istnieją przepisy, zabraniające utrzy
mywania komunikacji zarobkowej 
bez koncesji. O  tern, że bez prawa 
Jazdy, wydanego przez odnośne 
władze jeździć niemożna nie pisze
my, bo to się rozu mie samo przez 
się.

(c) S m .e rć  p r z y  b u d o w ie  t r a m 
w aju . Dn. 22 bm. E. Kocot, l. 47 (Rze
czna 9), v/ czasie pracy przy budo-

Zbyt długi język bywa niejedno
krotnie powodem wszelkiego zła, 
o czem przekonała się zbyt późno, 
bo dopiero wczoraj, Rozalja Mę- 
karska z Zagórza. Mękarska p o są 
dziła swę sąsiadkę Zofję Zych
0 kradzież pierścionka, papląc o tern 
na lewo i na prawo, aż Zych po
ciągnęła ją do odpowiedzialności 
sądowej. S ąd  pokoju w Sosnowcu 
wymierzył Mękarskiej karę dwuch 
tygodni aresztu.

P o  pijanemu napadli dąbrowia- 
nie: W ładysław Wadych (Wesoła 24)
1 Władysław Kaczmarczyk (Sobie
skiego 4) na powracającego z pra
cy Jana Gajosa i zadali mi szereg 
ran, drąc również na nim odzież. 
S ą d  okręgowy zaiwierdził wyrok 
sądu pokoju, skazujący Wadycha 
na miesiąc aresztu, a Kaczmarczy
ka na dwa tygodnie.

Adela Blaut i Sranislawa Stsnu- 
szek, mieszkanki Zagórza, pałając 
do siebie nienawiścią, pobiły się. 
Zwycięsko wyszła Biaufowa, sąd 
pokoju jednak skazał ją za to na 
15 złotych grzywny, z zamianą na 
trzy dni aresztu.

Znany policji z krewkiego tem- 
perameniu zagórzanin 22-letni Józef 
Swierczyna. mając jakieś nieuzasad 
nione pretensje do małżeństwa An
toniego i Stanisławy Kuców, począł 
dobijać się do ich mieszkania, przy- 
czem uszkodził drzwi. S ą d  pokoju 
skazał krewkiego młodzieńca na 
pięć złotych grzywny.

wie trasy tramwajowej Będzin Cze
ladź, został uderzony w piersi w a
gonikiem naładowanym ziemią, od
nosząc przy tern wewnętrzne obra 
żenią. Po przewiezieniu do szpitala 
w Czeladzi' — zmarł. Według orze
czenia lekarza śmierć nastąpiła 
wskutek wewnętrznego wylewu krwi.

(c) O s t ro ż n ie  z  g o fó w k ą  po 
p i janem u . P. Porębiński, zam. w 
Czeladzi przy ul. Milowicoiej, za
meldował w policji, że zginęło mu 
450 złotych w gotówce. Okazuje się, 
iż w dniuu tym p. Porębski był 
mocno »zawiany«, wobec tego są 
dzić naieży, iż jakiś przygodny to
warzysz, korzystając z nierównowa

gi poszkodowanego, umiejętnie za 
krzątnął się w stosownej chwili k o 
ło jego kieszeni i podzelił się z 
nim w niezbyt przyjacielski sposób.

Fakt zagubienia pieniędzy przez 
p. Porębskiego powtarza się już 
parokrotnie.

Z Dąbrow y.
(d) T y d z ie ń  lo tn iczy  w D ą b -  

ro w ie .  Onegaaj o godzinie 7 i pół 
wieczorem w Dąbrowie odbyło się 
zebranie organizacyjne tygodnia lot
niczego i obrony przeciwgazowej.

W zebraniu wzięli udział: pezed- 
stawiciele miejscowych instytut or- 
ganizacyj przedstawiciele pra
sy, goście zaproszeni itp.

Zebranie zagaił prezes miejsco
wego oddziału L.O.P.P. p. Uniejew- 
ski, który powałał rta przewodni
czącego p. prof. Kuźniaka. Sekretarzo 
wał p. Dudziński.

Po omówieniu w ogólnych zary
sach organizacji tygodnia lotniczego 
przystąpiono do utworzenia trzech 
sekcyj:

P r o p a g a n d o w e j ,  do której p o 
wołano zostali pp: Skalski prze
wodniczący, członkowie: Kaliszek, 
Polkowski, Pawelec, Englerd, Ber- 
becki, Rernbertowski, Reron, Dławi- 
chowski, Malewski, Dudziński, Grzą- 
dzielski, Saw a i Fabrycy.

F ś n a n s o w o -z b ió rk o w e j  Paszkow 
ski — przewodniczący, Grakowsk', 
Kalińska, Małecka, Major, Gnoiński, 
Sienkiewicz, Lorenc, Drożkarska, 
Zurakowska, Szarske, Berbecka, Viei 
lerote, Szkupowa, Dyja, Skrzydla- 
kowska, Lukasiewicz, Szumiejska i 
Herbartowska.

A rty s ty  c z n o - r o z r y  w k o w o -c d -  
c z y to w ej ,  do której powołani z o 
stali pp Mrozik, przewodniczący 
Nowakowa, Torbus, Strzeszewski, 
Przesimiecki. Morgulec, Kaczkowski 
Kaczmarzyk, Piotrowska, Terko, 
Weder, Elwertowscy, Skulich, Unie 
jewski, Kuźniak, Szarska, Piotrow
ski, Zwaliński, Swirtunowie i Zaja- 
dlik.

Zebranie sekcji propagandowej 
odbędzie się w lokalu rerursy dnia 
27 bm.

Sekcji finansowo - zbiórkowej 
w lokalu »Gg’niska« też dnia 27 bm.

Sekcji artystyczno- rozrywkowo- 
odczytowej dnia 28 b m. w lokalu 
banku udziałowego.

Prezes i sekretarz muszą być o 
becni na posiedzeniach poszczegól
nych sekcyj.

(d) Z a g a d k o w a  śm ie rć .  Dn. 21
bm. Władysław Lubański, lat z7, 
zam. w Niwce, zachorował po spo-
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P osprzeczaw szy  się jeszcze z kw a

drans, za w spólną zgodą w skazali 
nakoniec p o rtre t trzeci, k tó ry  w rze
czywistości był na mniej podobnym . 
A ntonio , słuchając ich sporu , doszedł 
do w niosku, że wskazówKi ich nie 
na wiele mu się przydadzą.

W prow adzają  mnie w b łąd  — 
pom yślał — a skoro tak , to  muszą 
m ieć w  tern interes... W idocznie w ie
dzą, gdzie p rzebyw a B ernard . T rze
b a  ich mieć na  oku, m uszę w ydo
być od  nich tę  tajem nicę.

Jed n o  podejrzen ie w yw ołało w  
nim szereg  następnych.

— C zy ten  m ajątek, ta k  nagłe 
o trzym any, nie jest czasem  n agrodą  
za m ilczenie? Jeżeli tak  jest, to  m u
sieli w  tych  czasach w idzieć się z 
B ernardem , a poniew aż od czasu u- 
w olnienia się z kopalni, ani na je
den dzień nie w ydalili się, w takim  
razie  B ernard  m ieszka gdzieś blizko.

P odejrzen ie rosło w nim coraz 
więcej. P a trza ł na w łóczęgów  i mil
czał, co w praw iało  ich w k łopo t 
ogrom ny.

N areszcie A ntonio  pow stał i 
rzekł:

— G d y b y śc ie  się d o w ied z ie // kie

dy czegokolw iek, pam iętajcie, daj
cie mi znać o tern. P o tra fię  w y
w dzięczyć się wam...

— B ardzo  chętn ie — odrzekł 
Jactain .

O dprow adzili gościa  do drzwi 
i po  jego wyjściu zamknęli je s ta 
rannie.

— R achuj na to  —  odezw ał się 
Jac ta in  do tow arzysza.

—  B yłoby to  sam o, co zabić ku 
rę, znoszącą jaja złote...

— 1 zaszkooziłoby to  p. B arto - 
lemu Nigdy!

N agle przyszła mu now a myśl:
— Słuchaj, P ers illa rd , należy za

w iadom ić o tern p. B arto łego.
— I ja tak  myślę.
— W iedząc o tem , będzie mógł 

łatw iej się b ronić. A leż jestem  g ło d 
ny jak pies... Nie przyw ykłem  do 
ta k  w czesnego w staw ania. T rzeba 
przyrządzić  filiżankę czekolady.

Ili.
N a ś la d z ie .

A ntonio  nie udał się do kopalni, 
lecz odszedł nad  rzekę T arn  i z za 
łam u góry  obserw ow ał dom  w łó
częgów.

Jak iś  instynk mówił mu, ze w i
zy ta jego sp raw iła  na nich w rażenie, 
p o d  w pływem  k tó reg o  popełn ią  m o
że jaką nieostrożność.

U płynęło  dw ie godziny. Nie mógł 
czekać dłużej, p o trzebow ał bowiem

iść do sw ych obow iązków . Miał 
w łaśnie już odejść, gdy  nagle soo- 
strzegf Jac ta ina , k tó ry  obejrzaw szy 
się w około, zw rócił się ku C astel- 
bouc. A nton io  pozw olił m u ode ść 
kaw ał drogi i gdy  w łóczęga zniknął 
za górą, inną ścieżką puścił się 
szybko, by go  w yprzedzić . N astęp 
nie ukry ty  za kępą  krzew ów  o kil
kadziesiąt k roków  od pałacu, wi
dział jak ja c ta in  zadzw onił u w jaz
dowej bram y i oczekiwał.

G dy nadszedł odźw ierny, Jacta in , 
po  kilku chw ilach rozm ow y, w yjął z 
kieszeni list i w ręczył mu go p o 
czerń w rócił tą  sam ą drogą.

— C o znaczy to  jego przyjście 
do pałacu? —  zapytał się A ntonio . 
Z kim oni znają się tu taj. Zapew ne 
z k tórym  ze służących? Do kogo ten 
list był ad resow any?

A ntonio  był p rzekonany , że list 
ten  miał zw iązek z jego zam iaram i.

— C zyżby człow iek, k tó reg o  Do
szukują,  m ieszkał tak  blizko m nie? 
— szepnął. — Czyż to być m oże? 
W ięc znałbym  go?

I znow u przypom niafo  mu się 
p odob ieństw o p o r tre tu  B ern a rd a  do 
B artołego. Myśl ta  p rzychodziła  mu 
już daw niej, ale nie zajęła głębiej 
jego uw agi. U w ażał to  za szaleń
stw o, ale te raz  ow ładła  jego um y
słem i nie ustępow ała . O d p y ch ał ją 
przecież i pow tarzał:

—  Nie, to  być nie może!

Ale w tejże chw ili zdaw ało  mc 
się, jak gdyby mu coś odpow iadało :

— D la czego?
Poczem  zamyślii się i znowc 

pow tarzał sobie, że list ten  pow i
nien być w ażną w skazów ką w  ta 
jem niczych jego poszukiw aniach.

— M uszę dow iedzieć się p rzy 
najm niej, do  kogo jest adresow any

Udał się do pałacu  i w ezw ał o- 
dźw iernego.

— C zy człowiek, k tó ry  w ręczył 
ci list, jest robotnikiem  z kopalni?

— Tak, i zdaie mi się, że zna p. 
B arto łego , oraz, że ma jakieś in tere- 
sa szczególne gdyż nie p ierw szy te 
już raz pisał do niego.

— Ach, w ięc list zaadresow any 
jest do...

— Do p. B arto łego  — odrzekł o- 
dźw ierny.

— Czy p. B artoli jest w pałacu?
— N iem a go. Mówiłem to i ro 

botn ikow i tem u, gdyż chciał się w i
dzieć z panem ,

— A  list?
— Położyłem  go na biurku. C hcia 

łem odesłać do kopalni, ale robo tn ik  
ten  ośw iadczył, że to  in teres nie b a r
dzo pilny.

— Ja  idę w łaśnie do kopaln i, to  
m ogę go  oddać p. B artolem u.

C- d. n.



iyciu obiadu. Wezwany lekarz pole
cił przewieźć go do szpitala kasy 
chorych w Sielcu, gdzie dn. 22 bm. 
o godz. 3 rano zmarł. Przyczyny 
śmierci na razie nie ustalono.

(d) Aresztowani. W związku 
s szeregiem podełnionych kradzieży 
w Dąbrowie zostali aresztowani 
Adam i Bolesław Dorosowie.

(d) Usiłowanie samobójstwa. 
Agnieszka Matyja, zamieszkała przy 
ulicy Okrzei, usiłowała popełnić 
samobójstwo, wypijając dawkę kwa
su solnego.

Powodem targnięcia się na 
sne życie — zawód miłosny.

W stanie nie zagrażającym , 
życiu, desperaikę pozostawiono na 
dalszej kuracji w domu.

Komunikat związku strzel; - 
Mr, 3.

1) Przypominam komendantom 
oddziałów o nadesłanie do dnia 25.8 
rb. zgłoszeń oficjalnych na zawody 
o oznakę pięcioboju.

2) Komenda obwodu zorganizo
wała na terenie obwodu służbę kon
trolną, która ma na celu przestrze
ganie przepisów mundurowych u 
członków związku oraz czuwanie 
nad osobami, które do związku strze
leckiego nie należą, a jednak noszą 
oznaki związku.

Wszyscy członkowie związku 
strzeleckiego, którzy dotychczas le
gitymacji nie posiadają, winni się w 
nie zaopatrzyć w zarządach odnoś
nych oddziałów'.

3) Przypominam komendantom 
baonów, kompanji i oddziałów o od- 
o odprawie w dniu 2. IX. b. r. 
w komendzie obwodu o godzinie 11 
rano.

4) W dniu 26.VIII br. odbędzie 
się ostre strzelanie obwodu na strzel
nicy w Katowicach. Zbiórka obwodu 
w PKU. Sosnowiec o godz. 4  rano.

5) Do rozkazu nr. 7 pkt. 7 został 
ustalony ostateczny termin zawodów 
oficjalnych o oznakę za pięciobój 
sportowy na dzień 16.IX br. boisko 
W. F. w Sosnowcu. Początek za
wodów o godz. 8 rano punktualnie. 
Program według regulaminu oznaki. 
Udział biorą tylko ci zawodnicy, 
których komendanci oddziałów zgło
szą do dnia 2-5.VIII br.

6) W dniu 2.IX br. odbędzie się 
w Łodzi doroczny bieg »6 sierpnia« 
na który komenda obwodu wysyła 
2 członków związku i ob. Szczypiń
skiego Czesława i Cieplaka Kon
stantego.

7) Polecono oddziałom podleg
łym tutejszemu obwodowi wziąć 
czynny udział w urządzeniu tygod 
nla LOPP. od 2—9 IX br.

J. Toba.
p. o. Komendant Obwodu.

Expres rolniczy.
Na początku września.
Ten okres, kiedy już wszystkie 

żniwa, z wyjątkiem łubinu, powinny 
być skończone, jest zarazem ostat
nim momentem do wykończenia 
orek siewnych pod oziminy. Wszak
że może się tu nastręczać wątpli
wość, czy, o ile siejemy żyto po 
przesiewisku, jak np. po późno 
sprzątniętym owsie, lepiej orać na 
raz — czy dać jeszcze podorywkę? 
Otóż, jeżeli pole zaperzone, to sta- 
stanowczo korzystniej będzie pod- 
orać i w szybkiem tempie perz wy- 
drapać, a dopiero potem, pozbyw
szy się tei zakały, ziemię dobrze 
uwleczoną odsypać na siewną ski
bę. Tym sposobem tracimy nieco 
na sprawności roślin, bo ją zanadto 
ro/.pvlamy — ale zyskujemy na po- 
zbyciu się perzu, który żytu miej
sce pokarmu zabiera. Przytem ra
dziłbym, zamiast na wiosnę ratować 
żyto zasiłkiem saletranym — dać 
go teraz, by się żyto dobrze przed 
zimą ujęło. O ile kto stosuje azot- 
nik i przekonał się, że ten nawóz 
na jego ziemi dobrze działa, to 
właściwy czas posypania azolnika 
będzie przed siewną orką. To sa
mo dotyczy t o m a s ó w k l ,  czy też 
mączki f o s f o r o w e j  — natomiast 
sól potasową i superfosfat dajemy 
przed broną siewną. Wszystkie te 
naw'ozy — kto jakie wybrał — po
winny być już sprowadzone, gdyż 
niektóre z nich jak a z o f n i k  gra
nulowany (podatniejszy do wysie
wu) ( mączka  r a c h o w s k a )  tań
sza od tomasówki) bodaj, że są już 
w tym sezonie wyczerpane.

W czasie, którzy omawiamy, przy
pada zwykle sprzęt łubinu i koni
czyny czerwonej. Co do tej ostat
niej to uwag nie wiele i sprząta się 
wtenczas, gdy ziarno osadziła — 
a to zależnie od pogody w porze 
kwitnienia. Trzeba sprawdzić — 
lecz czasem tak mało nasienia w 
główce, że lepiej sprzątnąć na pa
szę, niż potem młócić bez końca i 
więcej się napracować, niż nasienia 
się nakruszy.

Łubin w tym roku dojrzewać 
będzie nierówno — zwłaszcza żółty, 
przeto lepiej nie czekać do czasu, 
idedy zacznie wzrastać, ale obrywać 
w miarę do rzewania. Tym sposo
bem wybór najlepszego ziarna zbie
rze się do siewu, a część strąków 
wątpliwych co do wartości razem 
z łodygami przyorze się, zasilając 
pole pod następujący zasiew. Przy 
małych obszarach zasiewu łubinu 
nowego jest to sposób sprzętu naj
korzystniejszy.

W wielu gospodarstwach bywa 
od paru lat zasiewany bobik; nie od 
rzeczy będzie wspomnieć, że z chwi
lą, gdy się większość roślin poza- 
łamuje, a strąki poczernieją, należy 
go ściąć, związać w małe snopecz- 
ki i ustawić w sztygi. W takim 
układzie doschnie, a skoro nie 
zawsze to doschnięcie, może być 
zupełne z powodu choćby obfitej 
l .raz rosy i chwilowych deszczów,

Hallol

m a na

¥
fM rrJi& iZ  

is. flXdmo-fimnotue

R A D I O Hallol
aparaty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne A. BOROWICZ
SOSNOWIEC, Modrzejowska 18, !l piętro, telef. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
rafowe po cenach konkuretijAouych.

przeto, nie chcąc bobiku zbyt dłu
go przetrzymywać na polu, by za 
wiele ziarn nie powypryskiwało, 
składamy go w stertkę, prześcieła- 
jąc słomą. Chronimy go ile moż- 
nośei od zapleśnienia, gdyż nie 
tylko ziarno, ale i słoma, a zwłasz
cza plewa, ma cenną wartość pa
stewną. A tembarwziej należy w tym

roku dbać o staranne sprzęty, że 
mamy tych pasz wogóle bardzo 
skąpo. Już teraz brak pastwisk, bo 
seradela licha, — a gdy nadejdzie 
zima, każda plewka będzie miała 
wartość siana. Nadzieja leszcze 
w burakach, że mogą dorosnąć 
przy sprzyjającej ciepłej pogodzie. 
(Arol). F. St.

Szaf młodzieńczy 80-fetniego kupca.
Zbił syna, rozpędził wnuków i wyznał sąsiadce miłość.

trymonjalne projekty ojca.
Sędziwemu Anszelowi strzeli 

coś do głowy. Postanowił rozwieść 
się po 60 latach małżeńskiego po
życie L. poślubić

Przed bramą domu Nr. 17 na u- 
licy Franciszkańskiej w Warszawie 
stał

60 letni kupiec
i płakał rzewnemi łzemi.

Zatrzymywali się przechodnie py 
tając, co się stało. Na wszystkie 
pytania odpwiadał:

— A tafefe hat myś gekiapt!
— Co, ojciec go zbił? — dziwio

no się w tłumie.
Jak się okazało, p. Fajwel Kalk- 

sztajn (Franciszkańska 17) . ronił 
gorzkie łzy, ponieważ 80-letni tata 
Anszele zbił go za nieposłuszeństwo. 
Poprostu położył na otomanie I

wsypał kilka pasów.
Za co? Ponieważ 60-letni syna- 

lek nie chciał się zgodzić na ma-

młodą córkę sąsiadów.
Krzepki starzec złamał opór sze 

ściu synów i córek oraz piętnaslu 
wnuków, wpakował żonę Rojzę do 
dorożki i zawiózł ją na ulicę Grzy
bowską 26 do rabinatu.

Jednak spotkało go rozczarowa
nie. Rebe

wpadł w gniew,
naurągał zbzikowanemu starcowi 
kazał usunąć go z sali.

Zgromadzeni na schodach wnu
kowie zaatakowali dziadka i wspól- 
nemi siłami, spuścili mu wnyki.

Fatalna kuracja odtłuszczająca.
Cztery wypadki śmierci po przeprowadzeniu injekcji.
Z Budapesztu donoszą:
Za przykładem paryżanek chcia

ły  pójść tutejsze panie z towarzy
stwa i wiele z nich przeprowadziło 
kurację odpuszczającą przy pomocy 
środków które zalecała właśnie 
moda.

Ale nie wszystkie te środki oka
zują się bezpieczne dla zdrowia.

Jeden z tych środków są injekcje 
ze skoncentrowanej soli i sublimatu. 

Tej kombinac-i płynu używają 
jako zastrzyku przy chorobie żyla
ków. (Wynalazek znanego dermato
loga berlińskiego prof. dr. Lincena). 
W ostatnich czasach zalecano te 
injekcje również środek odtłuszcza
jący. I nie było temi czasy sanator
ium w Budapeszcie gdzieby nie 
przeprowadzono tej kuracji. Napływ 
pacjentów ze sfer towarzyskich 
zwiększał się z dnia na dzień.

Nagle zabiegi te z polecenia 
władz wstrzymano. Wyszło bowiem 
na jaw, że cztery panie, żony bo
gatych przemysłowców i żona wyż

szego urzędnika, które w jednym 
zsanatorjów budapeszteńskich, prze
prowadzały kurację odtłuszczającą, 
przy pomocy injekcji skombinowa- 
nego płynu Zimera, zmarły nagle 
wśród zagadkowych objawów.

Wychodzi również na jaw, że 
injekcje te, stosowane przy chorobie 
żylaków, są również niebezpieczne. 
Nieda się bowiem nigdy przewidzieć, 
czy w których żylakach znajdują 
się ogniska zapalne.

Jeden z wybitnych lekarzy w Bu
dapeszcie oświadczył, że tragicznie 
zmarłe'pacjentki cierpiały na cho
robę żylaków. Chciały usunąć ży
laki, a przytem schudnąć. Lekarz 
którego konsultowały, nie chciał 
przeprowadzić injekcji. Ale one o- 
świadczyły, że nie poddadzą się o- 
peracji żylaków i wolą injekcje. Pc 
drugiej injekcji nastąpiła febra przy 
gorączce która doszła do 41 stopni, 
Lekarze byli bez-adni. Wszystkie 
cztery pacjentki zmarły w gorączce.

Zfsie gospodarcze.
AKCJE.

Warszawa, 23.8.
Bonk Handlowy 117.00 
Bank Polski 182.25 
Firlej 69.60-69.00 
Węgiel 97.25 
Lilpop 42.00
Norblin 250.00—256.00—255.—
Ostrowiecki serja B 1 era, 125.00—124.00 

Ii em. 120.00—118.00 
Parowozy 41.50—42.50 
Starachowice 64.50—55.—
Zawiercie 26.75—27.—

Klucze 7.15
Tendencja: niejednolita

GIEŁDA.

Nowy Jork 8.90 
tidyi

Warszawa, 23.8,

Londyn 45.27 
Paryż 54.83'/,
Praga 26.42 
Belgja 124.01 
Szwajcaria 171.75 
Holandia 557,48
Doi. War. pr. obr. 8.88V<i w żądaniu 
5°/0 Poż. Przem. Dolar. zł. 92.00—91.—
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Przedsiębiorstwo robót blacharsko-dekarskich g
A D A M  H E S S E  J

Sosnowiec, Orla 11 -- tel. 4-58. gj
przyjmuje wszelkie roboly w zakres blacharstwa i dekarsiwa 

wchodzące, jako to: krycie dacliów bla
chą, dachówką i tekturą smołowcową.

P O S I A D A  na S KŁADZI E :  H
•wanny, nasiadówki i wanienki dziecinne oraz galanterję blaszaną. fg  

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

I M B M U M H H U M M n r a H

OGŁOSZENIE.

Nadszedł duży wybór 
obić papierowych

( t a P e 0

Listwy 
d o  t a p e t  

Materiały piśmienne.

Proszę o nadsyłanie mi prenumeraty wspólnej Wydawnictwa tygodnika „Ilu
stracja" i Biblioteki G roszowej".

kwartalnie od dn. .
lub miesięcznie od dn

1928 r. za zł. 15.
-  1928 r. za zi. 4.30.

Nazwisko— 
A d re s ------ P o c z ta ------

Należność za abonament wpłacam jednocześnie na konto P. K. O. 9622 
przekazem pocztowym (niepotrzebne wyrazy skreślić).

M agistrat m iasta D ąbrow y G órniczej podaje do publicznej w ia 
dom ości, iż uchw ala R ady miejskiej z dnia 21 k w ietn ia  1928 roku, 
dotycząca  p od w yższen ia  przew idzianych w  statucie  podatkow ym , 
uchw alonym  przez R adę m iejską w  dniu 14 lu tego 1924 roku^ i za
tw ierdzonym  przez M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych  dnia 17 k w iet
nia 1924 roku Nr. S. M. 2058/24, staw ek podatkow ych  do w ysok ości 
1 °/0 ceny szacunkow ej p laców  n iezabudow anych, znajdujących się  przy 
ulicach pierw szej kategorji (w  śródm ieściu) i do w ysok ości V2 °/o,ceny  
szacunkow ej p laców , znajdujących się  przy ulicach pozosta łych  kate- 
goryj —  zatw ierdzona została  reskryptem  p. W ojew ody K ieleck iego  
z dnia 27 lipca 1928 roku Nr. Sm. 903/14, a to  na m ocy R ozp orzą
dzenia M inistra Spraw  W ew nętrznych  z dnia 10 lu tego  1927 roku  
(D z . U st. R. P . Nr. 40, poz. 356).

Jednocześnie M agistrat nadm ienia, iż do pierw szej kategorji ulic, 
zaliczone zostały  następujące ulice: 1) K R Ó L A  JA N A  SO B IE SK IE G O , 
2) K R Ó LO W EJ JA D W IG I, 3) 3-go M AJA, 4) S T E F A N A  OKRZEI 
(daw niej Ullmana do dawnej Polnej Nr. 1), 5) 1A D E U S Z A  K O 
ŚCIUSZKI (dawniej Stacyjnej od  rogu ul. Kr. Jadw igi do w iaduktu  
kolejow ego).

D ąbrow a G órnicza, dnia 11/VIII-1928 r.

Magistrat m. Oąbrowy 0óroioze|.

a

Ogłoszenie © licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 55 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 

oswem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, że dnia 50 sierpnia 1928 r. o godz. 10 /2 w v_»os- 
nowcu, przy ul. Sadowej Nr. 6 odbędzie się licytacja w l-gim terminie ru
chomości, składających się  z  mebli domowych t. j.: kredensu, stołu, 6 krze
seł, 2-ch szaf, otomany, biurka, 2-ch foteli, 4-ch krzeseł krytych pluszem 
i stolika, oszacowanych na Zł. 1.250.— należących do Czopowskiego Wa- 
lerjana na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. lO1/, rano, 
sp is zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, ul. Sadowa Nr. 6.

Sosnow iec, dnia 21 sierpnia 1928 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

p rz y  P ow iatow e) K asie  C h o ry c h  w S o sn o w c u  
O kręgu Sosnowieckiego

(—) S t e f a n  J u d a .

— ii ii i iii i n 11 u r

Za jeden zloty tygodniowo
kaidy nasz abonent może mieć
rocznic 52 książki wartości zł. 53.
^ __ - _  e? c§ tygodnika ilustrow anego „Ilustracja" w cenie
r O C Z n i C  O J *  n u m c i  y  groszy za egzemplarz, łącznej wartości zł. 
4 6 .6 0  oraz różne premje dodatkowe w postaci magazynów „NHP“, dodatków dla mło
dzieży oraz innych specjalnych premji. W szystkie te wydawnictwa, łącznej wartości 
zł. 104, prenumeratorzy nasi otrzym ają tylko za

52 zł. rocznic,
płatne kwartalnie 13 zł., łub miesięcznie 4.30.

W najbliższym kwartale prenum eratorzy nasi otrzym ają dzieła następujących au
torów: K. P rz e rw y -T e tm a je ra , laureata nagrody literackiej m. W arszawy, A. D y g asin - 
6 k ie ? o , B ru n o  W in aw era , M. M idcn tha la , J. jaworzyna, O* O lec h o w sk ie g o , A. S ło - 
m iń sk ieg o , p o r .  W. P . M e issn e ra , B . M. L ep e ck ie g o , L a w re n c e 's , H ardy*ego, 
S c h e r v o o d 'a  A n d e rso n a , M a u g h am 'a , M a c h a rd 'a , C o r th is 'a ,  L w a T o łs to ja , B ex a  
B e a c h a , T a rk in g to n a , W ellsa , Z u cco ll i inn. W szystkie książki drukowane na dobrym 
papierze, zaopatrzone w kolorow e okładki, w ykonane przez najlepszych polskich arty
stów malarzy. , , , , . , . . . . .  .

„T y g o d n ik  I lu s tra c ja 4* przyniesie na swych łam ach w kwartale najbliższym arly- 
kuty najwybitniejszych publicystów na tematy podróżnicze, krajoznawcze, sportowe, mo
dy dam skiej i męskiej, bogaty dział teatru, filmu, sztuk plastycznych, curiosite, liczne 
zdjęcia najnowszych wydarzeń aktualnych, artykuły popularne z  dziedziny ekonom icznej 
dziat techniki t wynalazków, hum or, nowele, rozrywki umysłowe, felietony, anegdoty itp 

Każdy z Czytelników musi załączony niżej kupon wyciąć i w przeciągu najdalej 14 
dni w ystać pod adresem : W a rsza w a , M azow iecka 4. TYGODNIK „ILUSTRACJA .

D O  W Y D A W N I C T W A  T Y G O D N I K A  » I L U S T R A C j A «
w W arszawie. Mazowiecka 4.

© Ł U C H A W IS
m b —

Niosę Wam pomoc nawet w bardzo 
ciężkich wypadkach aparatem wynalazku 
Inż. Suchorzyńskiego, który przyniósł dzie
siątkom  tysięey osób w kraiu i zagranicą 
poprawę słuchu (nosi się wygodnie w uchu). 
U Pań niewidoczne w noszeniu. Polecana 
jest przez lekarzy specj.

Interesantów przyjmuję, udzielam infor
macji bezpłatnie: w  K atow icach  h o te l C e n 
tra ln y  24, 25 i 27 s ie rp n ia ,

w  S o sn o w c u , h o te l C e n tra ln y  3 -g o  
M aja N r. 11. 28  i 29 b. m.,

w  K ró l. H ucie, h o te l H ra b ia  R eden  
ul. K a to w ick a  N r. 7. 30  i 31 s ie rp n ia . 

Wszędzie od godz. 9 rano do 6 wieczorem. 
Nadmieniam, że dr. Suchanek w Biel

sku obejmuje przedwstępne leczenie oraz 
ułatwia zamówienia na oferty.

Zastępca Tow. dia wyr. Kaps. Słuch.

Zakład zegarmistrzowski
i jubilerski

li. ©oidsier
w S o sn o w cu

przeniesiony został
z domu Nr. 25 przy ul. Modrzejow- 
skiej do domu Nr. 5 przy tejże ulicy 
do sklepu j. Fiirsfenberga.

DROBNE OGŁOSZENIA

W pokop dużym,
widnym w śródmieściu, w k tó
rym obecnie mieszka urzęd
nik, z a m i e s z k ać m o ż e  
za skromnem w ynagrodze
niem druga inteligentna osoba 

Karpińska, Piłsudskiego 18,

Nauka i w ychow anie.

Chcesz otrzymać posadą? sisz
uicoiiczyć kursa fachowe, korespondencyj
ne prof. Sekulowicza, W arszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: buchalterii, 
rachunkowości kupieckiej, korespondenija 
handlowej, stenografii, nauki handiu, pre- 
wa, kallgrafji, pisania na maszynach, to
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, (ortografii). Po u- 
kończeniu świadectwo. Żądajcie prospek
tów.

Kupno i sprzed aż.

C iprzedaż kafli i p ły t, terakotowych, gla- 
zurowanych i piekarskich, krajow ych i 

zagranicznych, wytwórnia wyrobów cemen
towo - mozaikowych, dachówek cemento
wych Sz. D. Goldsztajn, Będzin, Kościusz
ki nr. 44. Telefony: Będzin nr. 516, Dąbro
wa Górn. nr. 219.

wielki wybór, cegłę -szamotową 
iYGiJPC' sprzedaje po cenach konkuren
cyjnych. L. Grajcar, Sosnowiec, Szklanna 
20, teł. 10-09.

Tvllrn  7 } JO 6 p°CZI(5wek 1 p01"i  y  1IYU L , 1 . tret, wykonany ar-
tystyeznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto
grafii „STUDJO" Sosnowiec, ul. 3-go Maja 
25 v is a vis Kościółka kolejowego.

Drut kolczasty i szyny budowlane używa
ne poleca H. Pfeffer, Będzin, Małachow

skiego  33. Wejście przez podwórze młyna.

Jed y n ie  n iezaw odny  ś r o d e k  n a  
w sze lk ieg o  ro d z a ju  ro b a c tw o  

je s t  p ro sz e k

Ż ą d a ć  w sk ła d a c h  ap teczn y ch , 
— a p te k a c h  i sk ła d a c h  fa rb . —

J est do sprzedania posesja na Niemcach 
w dobrym punkcie obok biura kopalni 

Kazimierz, składająca się: z domu piętro
wego murowanego, domu parterowego z 
trzema sklepami, stajni, wozowni oraz p la
cu frontowego pod budowę. Cena przy
stępna. W iadomość u Rom ańskiego n? 
Niemcach.

P o sa d y  i prace.

Majster kafla isk i lub palacz na biały to 
war potrzebny. Zgłoszenia piśm ienne 

tylko odpowiedzialnych fachowców do ad
ministracji Expresu pod „Zaraz".

Elektrownia Okręgowa w Zagł, Dąbr, S  
A. v/ Sosnowcu, poszukuje młodego, 

inteligentnego pracownika do oddziału han
dlowego. Pożądana znajom ość branży e- 
Iektrolechnicznej i księgow ości m agazyno
wej. P osada do objęcia natychmiast. Zgło
szenia kierować do Elektrowni Okr. w Z. 
D. S. A., Sosnowiec, Sienkiewicza 9.

Ma inka zdrowa poszukuje posady od za
raz. Pasternak Katarzyna, ui. W yso

ka nr. 7.
YDotrzebny fryzjer zdolny, fryzjerki i ondu- 
* Iatorka zaraz. O rla U .

R óżne.

M ilcke T e o d o r  zg u b ił k s ią ż e c z k ę  em e
ry ta ln ą . Ł ask aw y  z n a la z c a  ze ch c e  

zw rócić  d o  a d m in is tra c ji „ E x p re su  Z a 
g łę b ia" .

Chorych na imię^ e g in ę la  książka Kasy Cl 
^  Antoniego Gajewskiego.

A
Kasyntoni Przeraziński zgubił książkę 

Chorych wydaną w Sosnow cu.

'hm ielewski Jan zgubi! książkę Kasy 
'  Chorych wydaną przez kop. „Saturn".

)io tr Cebula zgubił książkę Kasy 
rych wydaną w Sosnowcu.

Cho

TV/Takiela W ładysław, zamieszkały Pogoń, 
I  * Cicha 2, zgubił ks.ążkę wojskową wy
daną przez PKU. w Sosnow ca, dowód o* 
sobisty kolejowy PKP. i wyciąg z ksiąg 
ludności m iasta Sosnowca, łaskaw y zna
lazca zwróci za wynagrodzeniem .

ow alska S tanisław a zgubiła książkę Ka
sy Chorych wydaną w Sosnowcu.K

Druk. „Bxpres Zagłębią" Sosnow i ac, ul. T ealralna lei. 4-94


